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Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk„ z odnosze
niem 1 przesyłka pocztową '450 mk. C en 'y"  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za w iersz 
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w iersz fnonparelow y. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 70 mk. za 
w lereEjNekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: C ząstock;w a ul. N. P. -Marji 41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa". Telefon 4. N adesłanych rękopl- 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw, 
Prasy prowincjonalnej, w szystkie kom unikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte "ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadom ienia.

Czy możliwa jest nowa wojna?
Z cajwiększem zainteresowaniem i nie 

pokojem śledzą kola sowieckie przebieg 
g r; dyplomatycznej mocarstw, która ma 
nstalić charakter konferencji powszechnej 
w Genui. Sprawa ta góroje dziś nad wszy 
skiemi innemi sprawami i bolączkami Re- 
publiki Sowietów. 1 nie należy się temu 
dziwić, ponieważ bez wydatnej pomocy z 
zewnątrz Rosja nie może nawet marzyć o 
odbudowie własnemi Bitami swego życia 
gospodarczego. Tą smutną prawdą uświa
damia sobie katdy rozumniejszy komu
nista.

Mimo, iż katdy dzień dostarcza So
wietem nowych zawodów i rozczarowań, 
zapowiadając bardzo niemiłą dla nichkon 
wersacją przy wspólnym stole dyploma
tycznym w Genui, poważniejsza część pra 
ty  sowieckiej i wybitniejsi przedstawicie
le rządu zachowują stosunkowo popraw
ny i rzeczowy ton.

S o w ia ty  n a s t r o i ł y  s i ę  n a  
t o n  p o k o jo w y .

J o d a n  ty ł k a  T r o c k i j  nie może 
dostosować sią do tego spokojnego tła, 
wyrzucając z siebie od ozasu do czasu 
k a s k a d y  s k r z y d l a t y c h  s łó w  i 
p o g r ó ż e k .

Ale na tern nie koniec. %irócz własne
go programu odbudowy Rosji Sowiety szy 
kują na konferencją iane jeszcze argu* 
menty, które już obecnie należałoby oce
nić i przygotować sią do dania niemniej 
przekonywującej odpowiedzi. 
K o n c e n t r a c j a  w o j s k  u  n a s z e j  

g r a n i c y .
Już w roku zeszłym pewien niepokój 

w prasie naszej wywcłal* koncentracja 
wojsk rosyjskich n a  p o g r a n i c z u  P o l  
s k i .  Tłnmaczoao ją wówczas zrozumiałą 
cbącią rządu sowieckiego rozlokowania 
swych oddziałów w miejscowościach le
piej zaopatrzonych w żywneść i furaż. 
Przerzucanie wojsk i koncentrowanie ich 
wzdłuż granicy zachodniej trwajednak do 
dziś dnia 1 jest już obecnie publ czną ta
jemnicą, że w  t r ó j k ą c i e  S m o l e ń s k  
— O r s z a  — Z ło b in  sowiety skoncen
trowały znaczne siły piechoty, konnicy i 
artylerji, me rachując licznych dywizji 
rozsianych wzdłuż całego frontu.

Niedawno rząd sowiecki poczynił sze
reg zarządzeń, które nie dadzą się już 
wytlomaczyć wzglądami na wyżywienie 
armji. Ogłoszono mianowicie m o b i l i z a 
c j ę  t r z e c h  n a j m ł o d s z y c h  r o 
c z n ik ó w  k o m u n i s tó w  i porozpy- 
ohano ich po różnych oddziałach dla pod
niesienia ducha i świadomości klasowej 
eserwono-armistów. Wkrótce potem Trocki 
wydał rozkaz do armji, w którym wrącz 
m ó w i o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  
w o jn y .  Jednocześnie prawie władze ko
lejowe otrzymały poufne zlecenie przygo
towania planów ewakuacji linji kolejo
wych Siebież — Nowe Sokolniki — Witl* 
kle Łuki oraz Siebież — Połock i prze
niesienia składów kolei białoruskich pod 
samą MoBkwą do WołokołamBka. W resz
cie oddano do „wsieobucza“ jeden rocz
nik pracowników i robotników państwo
wych.

Z Moskwy po całej Rosji poszły z ust 
do ust niepokojące Błnchy.

— B ę d z ie  n o w a  w o jn a  — mó-
wią sobie szeptem obywatele R. S. F. S. 
R. i snują na tern tle różne mniej - lub 
więcej fantastyczne przypuszczenia.

Cóż to wszystko znaozy? Zdawała sią, 
te  Rosji nie grozi znikąd żadne niebez
pieczeństwo, a dociekania władzy sowiec
kiej na temat złowrogich wzglądem niej 
intencji Pobk j Rumunji i Fmlandji, a na

wet E itenty są chyba niczem ionem, jak 
manewrem, poza którym kryją się  jakieś 
inne zamiary i intencje.

C.fnijmy sią nieco wstecz do głesów 
prasy sowieckiej na temat Konferencji 
Gecueńikiej.

K a to r ż n y  r e g i m e .
Pisząc o niej prasa sowiecka bardzo 

energicznie zastrzega sią przeciwko za
stosowaniu w K -sji systemu kapitulacji i 
inofm gwarancjom, jakich zażąda niewąt 
pliwie świat kapitalistyczny. Szczególnie 
nie przypada Sowietom do smaku wiado
mość o porozumieniu, jakie nastąpiło po. 
między Poincaión a L’.oyd Georg'em. 
Bardzo trafnie „IłWiestja" i „Prawda" w 
jeaen głos ujęły całą treść owego poro
zum enia w te mniej wiącej słowa:

— Jak wiadomo, że czasów carskich 
skazani na roboty ciężkie katorżnlcy od
bywali w więzieniach t. zw. okres kajda
nowy, pcczem przegrowadzono ich do ka- 
tegorji poddawanych próbie (inspjtuje- 
mych), a następnie w razie zadawalają
cego prowadzenia sią zaliczano ich do ka 
tegorjipoprawiających sią. Władza Bowiec 
ką to katorż.nik, do którego Eatenta chce 
zastosować „katorżnyj regimą" w postaci 
dwóch terminów sześciotygodniowego i 
sześciomiesięcznego, dla przywrócenia 
praw majątkowych cudzodemcora i złoże
nia dowodów nienagannego prowadzania 
sią.

— Jeżeli Rosji nie uratuje komunizm, 
to stanie sią ona kolonją państw oboych.

Słowa te nasuwają jedyny wniosek, że 
skoro komunizm l i e  potrafił uratowtóRo 
s 1, to pozostaje jej 1* druga alternatywa.

C zy  m o ż l iw a  j e s t  w o jn a ?
Sowiety, które w ciąga czteroletnich 

rządów obróciły kraj w perzyną, uświa- 
dami ją sobie nagłą potrzebo pójścia do 
Kancssy kapitalistycznej, ale rzecz natu
ralna, chcą, aby ta podróż była najmniej 
upokarzająca i dała w rezultacie możliwie 
największą zdobycz.

Trudno Oczywiście przeniknąć mroki 
zmaterjalizowanych dusz i skamieniałych 
w doktrynie socjalistycznej, otumanionych 
oparami krwi ludzkiej, mózgów komuni
stycznych. Rosją rządzi kilka osób, a ta
jemnica ich rządów jest niezgłębiona. Nie 
można jednak przypuszczać, by nawet w 
tych zakutych głowach kiełkowała myśl o 
wojnie. Sowiety wojować nie mogą i n ie
wątpliwie nie chcą.

Pesymista odpowie mi, że błogie to 
przeświadczenie tyle już razy było źró
dłem tragicznych nieporozumień i rozcza
rowań. Istotnie, w tem wszystkiem, co 
określa skalą możliwości i niemożliwości 
dla Rosji współczesnej, jest jakieś nieby
wałe dotąd przebranie zwykłej miary rze 
czy ludzkich. Nie można jednak uważać 
tej skali za nieograniczoną.

O wiele łatwiej kontynuować w naj
gorszych chociażby warunkach wojaą już 
rozpoczętą, niż rozpoczynać ją na nowo 
po demobilizacji armji i przemysłu wojen 
nego, kiedy transport doszedł do takiego 
stopnia upadku, że nie jest w stanie wy- 
konać najpilniejszych wadań państwowych, 
kiady wskutek braku paliwa zredukowany 
do ostatnich granic możliwości rnch kole 
jowy kurczy sią z dnia na dzień z kata* 
strofalną szybkością. N it  m o ż n a  p r o  
w a d z i ć  w o jn y  p o  w y c z e r p a 
n ia  w s z y s t k i c h  n ie m a l  z a p a -  
a ć w ,  ryzykując przekreślić na długi 
czas wszelką pomoc z zewnątrz dla miljo- 
nów glodującyoh i wszelkie rachuby na 
pomoc przy odbudowie.

O b e c n y  s t a n  R o s j i  j e s t  n a j

w i ę k s z ą  g w a r a n c j ą  p o k o ju .
A r g u m e n ty  n a  k o n f e r e n c j ę .

Jeżeli Sowiety usiłują przed koeferer- 
oją zebrać jaknajwięeej pozornych cho
ciażby argumentów na swą korzyść, nie 
zapominając również o armji, to uważać 
to trzeba za dowód, jak wielką wagą 
przywiązują one do konferencj’ powszech
nej i jak im na niej zależy. Może w tem 
jest również pewna stawka na wszech
światowy wstręt do wojny, rachuby na 
większą ustępliwość świata w razie gro
źby zakłócenia pokoju.

T r o c k i  r o b i  m a r s o w ą  m in ę ,  
a l e  n a  n im  s a m y m  s k ó r a  c i e r p  
n ie .  Zastosowanie trybu więziennego dla 
zawodowego kryminalisty nie jest wszak
że tak straszne, jak ts, co czeka jeszcze 
BMszewję w niedalekiej przyszłości w ra 
zie pozostawienia jej własnemu przemy
słowi.

W przeldzień największej swej kapi
tulacji zdychający komunizm chce zasiąść 
przy zielonym stoliku konferencyjnym z 
tęgą miną gracza, posiadającego pełen 
trzos gotowizny. Ale to zwykły manewr 
szulerski.

TANIO!! Wg
b o  w  p r y w a t n e m  m ie s z k a n iu !

nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p i ę t r o  f r o n t  M [4 0 ,  II A le ja

Na seżou  wiosenny wełny kostjwmowe, 
wizytowe w wielkiem wyborze, wełny 

mundurki, oraz płótna prześcieradła  
_________________ < 1 P-

R o k o w a n ia  g o s p o d a r c z e  m ię -
d s y  F r a n c j ą  & N ie m c a m i.
WłEDEŃ, 15.8 tel. w ł.—W ciągu naj 

bliższych dwóch tygodni rozpoczną sią 
między Franoją a Niemcami nowe roko
wania gospodarcze w sprawie umowy wie 
sbadtń kiej.

P o w s t a n i e  m a h o m o t a n .
WIEDEŃ, 15.3 tel. wł.— Wedle donie 

sienią „Daily Telegraph" mahometanie 
w Marokku i Tunisie przygotowują pow
stanie. Generał Liauteg wysłał w tej 
sprawie bardzo pesymistyczny raport do 
Paryża.

P r ó b y  z b l i ż e n i a  W ło ch  do] 
IWałej E n te n ty .

WIEDEŃ, 15.3 teł. wł.—Przywódca fus 
cistów Mussolini, który obecnie przebywa 
w Berlinie, prsyjeżdża wkrótce do Pragi, 
celem odbycia konferencji z czeskimi 
priywódcami politycznymi. Słychać, że 
Mussolini będzie usiłował doprowadzić do 
zbliżenia między Włochami a Małą Ea
tenta.
N a c z e ln a  R a d a  L u doura  n a  G. 
Ś l ą s k u  z a p o w i a d a  r e p r e s j e .

KATOWICE, 15.3 tel. w ł.— Naczelna 
Rada Ludowa wydała dziś odezwą, ogło
szoną we wszystkich górnośląskich pis
mach polskich, w której protestuje prze
ciw gwałtom na ludności polskiej, doko
nywanym w niemieckiej części G. Śląska 
przez bojówki niemieckie. Odezwa zwraca 
się następnie do odpowiedzialnych czynni 
ków niemieckich, aby położyły kres temu 
postępowaniu, gdyż w przeciwnym razie 
moralny wpływ Naczelnej Rsdy Ludowej 
mógłby nie wystarczyć, ażeby powstrzy
mać ludność polską od prób odwetu i re 
presji na ludności niemieckiej w polskiej 
cząści G. Śląska.
W o js k a  w ł o s k ie  o p u s z c z ą  15 

k w ie tn i a  G. Ś l ą s k .
B E R L IN , 15 .5  tei, w ł .— Z  R t y w a  d i *

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA  
O B U  W I A

Wlarjana B ednarka
u l .  S p a d e k  Aft 3 .

Posiada na składzie najnow sze fasony w ydłu
żonego obuwia dam skiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalanki z krajowych i zagra
nicznych materjałów.

W ykonanie solidne! cen y  przystępne!

noszą, iż włoskie wojska okupacyjne ma
ją opuścić G. Śląsk z dniem 15 kwietnia 
bież roku.
P o r z ą d e k  d z i s n n y  k o n f e r e n 

c j i  g e n u e ń s k i e j .
WIEDEŃ, 15.3 tel. wł.—Porządek dzień 

ny konferencji genueńskiej opiera sią na 
postanowieniach, uchwalonych ua konfe
rencji w Cannes. Porządek przewiduje 
między innemi:

1) Przywrócenie pokoju europejskiego 
na silnej podstawie, jako głównego waran 
ku przywrócenia obopólnego zaufauia.

2) Zostaną wybrane cztery komisje 
rzeczoznawców, a mianowicie: dla odbu
dowy Rosji, dla kweBtji finansowej, dla 
spraw gospodarczych i handlowych, oraz 
dla międzynarodowego transportu i koma 
nikacji.

Jak p n o  w Warszawie pa raz 
pierwszy „Jeszcze Polska'1...
J.ik wiadomo, za czasów rosyjskich nie 

Wolno było śpiewać u nas .Jeszcze Pol
ska nie zginęła*. W szelkie próby publi
cznego śpiewania tego hymnu kończyły 
się aresztowaniem i długiem więzieniem, 
jeżeli już nie katorgą i Sybirem. Obecnie 
w jednym t  warszawskich dzienników p. 
Grzymała Siedlecki przypomina, ktc był 
tym pierwszym, który po powstaniu sty- 
czniowem odegrał publicznie wobec Mo
skali nasz hyun narodowy.

Oto na płacn Napoleona (dawnym Wa 
reckim) widać po dziś dzień staruszka, 
który na starych, jak on sam skrzyp
cach wygrywa melodje narodowe i w ten 
sposób zarabia na życie. Ten stary gra
jek był pierwszym, który odważył się ze- 
grać Moskalom „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła“, A rzecz sią tak miała:

.B yło  to w ów dzień, kiedy resztki 
nie lada jakie liczebnie, armji rosyjskiej 
wycofały sią przez Warszawą na Pragą i 
kiedy w kilka godzin później wysadziły 
nocą mosty na Wiśle. Przez ówczesny 
plac Warecki szły roty za rotami, bata
liony za bataljonami, szły baterje armat, 
furgony taborowe. W jasnym zmierzchu 
sierpniowym widać było na twarzaoh roz
wścieczenie zwyciężonych i ten rys neu
rasteniczny, przy którym — zabić czło
wieka choćby bezbronnego —• to odruch 
jeno i potrzeba nerwów.

Jak codzień, dziś tak samo w ów wie
czór sierpniowy stał grajek starnszek pod 
drzewem na placu Wareckim i grał. Ale 
w ten dzień właśnie, po raz pierwszy 
zmienił repertuar. Zamiast dotychczaso
wych melodji religijnych lub znowu, na 
odwrót, zdawkowych, pociągnął smycz
kiem, wparł się nogami w ziemią i try
umfalnie z jakiemś wniebowzięciem w o- 
czach rzępoiił do umoru: „Jeszcze Polska 
nie zginęła!* Grsł bez przerwy jedno i 
to samo. Raz po raz. Pierwszy z brzegu 
„rotnyj komandir", z typu „diejaweli", 
mógł go kazać pchnąć bagnetem, mogli 
go uderzeniem kolbą pjwalić na ziemię. 
Juścić wiedział o tem Nie m yślił jednak 
o tem. Byle raz nareszcie, po tyln latach 
niewoli, zabazo, zagrać Mazurka na wol
ności, na placu, publicznie!

Pod rytm jego pieśni polskiej odcho
dziły z Folski wojska rosyjskie — na za
wsze".
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MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

H .  S I E L C E R I-a A leja  II. 
T e le fo n  149.

P o le c a  na  n a d c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  d a m 

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .

N a jła d n ie js z e  k r o je !

K r o n i k a .
J e s z c z e  o S ąd  O kręgow y.

Zgromadzeni ro.otnicy na żebranin w 
sali „Ogniska Rob.“ przy ul. Krakow* 
skiej nr. 13 w Częstochowie w liczbie 
około 450 osób w dnia 5 marca 1922 r. 
po rozważenia zgubnych skutków, wyni
kających dia mieszkańców miejscowości, 
w których zniesiono Sądy Pokoju i Czę
stochowy, w której ma być skasowany 
Sąd Okręgowy postanowili prosić p. pre
zydenta ministrów, aby wyjednał uchyle
nie decyzji Rady Ministrów z dnia 21-go 
grudnia 1921 zniesienia Sądn Obr. w 
Częstochowie i o przywrócenie na mocy 
rozporządzeoia Ministra Sprawiedliwości 
skasowanych sądów pokoja we Mstowie, 
Kamienicy Polskiaj i iruskclasach i w 
tym celu jednomyślnie uchwalili rezolucję 
zawierająoą prośbę, by:

1) wstrzymać likwidację Sądu Okr. 
w Częstochowie naznaczoną na dzisń l-go 
kwietnia 1922 r.

2) uchylić decyzję Rady Ministrów z 
dnia 21 grndnia 1921 r, postanawiającą 
zniesienie Sądu Okr. w Częstochowie.

8) przydzielić do Sądu Okr. w Czę
stochowie powi t wieluński, z Sądu Okr. 
w Kaliszu, powiat włoszozowskl z Sądu 
Okr. w Kielcach i powiat radomskowski 
z Sądn Okr. w Piotrkowie, stwarzając w 
ten sposób odpowiednią jednostkę admini 
stracji sądowej i wydać wszelkie do tego 
celu prowadzące zarządzenia-

4) powrócić do tycia odpowiedniem 
rozporządzeniem Ministra sprawiedliwości 
skasowane Sądy Pokoju wj Kamienicy Pol 
Bkiej, Truskolasach i Mstowie.

Prezydjam zebrania: 
Przewodniczący (—) L u d w ik  S a łw a c k i.

Sekretarze (—) A. S p ie ch o w ic z  
S t. S ta n io s .

Ochrona lokatorów.
W ażna o b ra d y  w  S e jm ie .
We wczorajszym „K urjern" zamieści

liśmy projekt zmian w ochronie lokato
rów. Wpłynął on jnż na posiedzenie ko
misji prawniczej Sejmu. Jak nam telefo
nuje s Warszawy korespondent „Kurjera 
Częstoch.", komisja prawnicza rozpatry
wała art. 3 noweli rządowej do ustawy 
o ochronie lokatorów, który traktuje o 
podwyżkach komornego na okres przej
ściowy, uajwytej 6 miesięcy. Artykni ten 
rozważano w związku z poprawkami refe 
renta pos. Jasiukiewioza, który zapropo
nował podwytki za mieszkania prywatne 
do 6 pokojów—40-krotne, powyżej 6 po
kojów — 45 krotne, za mieszkania w ho
telach, pensjonatach itp. — 50-krotue, za 
sklepy i lokale handlowe — 60-krotne, 
o p r ó c z  ś w ia d c z e ń .

Przedstawiciel komitetu ekonomiczne
go Raly Ministrów oświadczył, że R ząd  
z a n r ie r z a  s a m  w p r o w a d z ić  
z n a c z n e  p o d w y żk i d o  o w e g o  
p r o je k tu  n o w e li, przedstawiciel mi 
nisterstwa skarbu, że niema żadnych za
rzutów z jego strony przeciwko podwyż
kom, proponowanym przez referenta, po
nieważ m in is te r s tw o  u w a ż a  j e  
z a  b a r d z o  u m ia rk o w a n a  i z te 
go tytułu nie zamierza podwyższyć pensji 
urzędnikom, które jednak będą podwyż
szone, ale wskutek innych przyczyn. Na* 
tomiast przedstawiciel ministerstwa spra
wiedliwości oświadczył się wyraźnie p r z e  
o iw k o  w s z e lk im  p o d w y żk o m , 
przekraczającym normy, zaproponowane 
przez rząd w pierwotnym projekcie,

Dia opracowania tego artykułu wyło
niono podkomisję, do której weszli posło
wie.* Jeiiukowicz (referent), Rajca, BIgoń* 
ski, Rajski, Hartglas i Suligowski. 

M onopol ty tun iow y.
Komisja skarb.-budżet. Sejmu przyję

ła w 3 czytaniu ustawę o monopolu tytu- 
niowym. Komisja odrzuciła wnioski ks. 
Adamskiego (Cb. C ). Bruna (Zw. Lud.- 
Nar.) i dr. Rząda (Zw, Lud. Nar.) zmie
rzające do przyznania odszkodowań dla 
fabrykantów poza sumą wykupną fabryk 
oraz do przyznania renty zwolnionym ro
botnikom na rachunek skarbu państwa. 
Odrzucono również wniosek pos. Mora- 
czewskiego (P. P. S.), który chciał prze
rzucić ciężar reni dla robotn ków zwol
nionych na właścicieli fabryk.

Ulgi d la  u rzędn ik ów .
Korespondent „Kurjera Częstochow

skiego" donosi z Warszawy; Komisja skar 
bowo-budżetowa rozpatrywała referowany 
przez posła Godka rządowy projekt usta
wy o zmianie w ustawach o uposażeniu z 
dniach 13 lipca 192o r. postanowień do
tyczących podziała na grupy ze względu 
na stosunki rodzinne.

Zmiana polega na wprowadzeniu do 
punktu b. ustępu 4 art. 5 dodatku, iż w 
wypadkach nieuleczalnej choroby, jako 
też w wypadkach, gdy studja przewlekły 
się ponad wiek 24 lat z powodu służby 
wojskowej, odbytej na skutek zarządzo
nej mobilizacji lub uzupełnienia do stanu 
wojennego, albo z powodu pełnionej w 
tym czasie służby ochotniczej, władza cen 
tralna może w drodze wyjątku ^uwzględ
nić dzieoi w wieku ponad 24 lata.

Miarodajną do zaliczenia do wyższej 
grupy rodzinnej jest chwila wznowienia 
studjów.

Komisja przyjęła projekt z dodatkiem, 
iż uwzględnienie to nie nie może przekra
czać 4 lat studjów.

O ta b e lę  lo t e r j i  g ó r n o ś lą 
s k ie j .  Dyrekcja Loterji górnośląskiej 
przy Zarządzie Głównym Związku b. po
wstańców w Mysłowicach komunikuje, 
że tabele wygranych Loterji Górnoślą
skiej, której ciągnieaie odbyło się dnia 6 
i 7 marca r. b. będzie można nabyć od 
dnia a8 go marca r. b. we wszystkich ko 
lekturach za 25 mkp.

Z w o ln ien ie  p o b o r o w y c h . Lwol 
uienie poborowych, jak nas informują, od 
będzie się w następujących terminach: 
roczniki poborowe starsze od 1899 mają 
być zwolnione od 15 3, rocznik poborowy 
1899 ma być zwolniony do 10.4, jednoro
czni z rocznika poborowego 1900 będą 
zwolnieni do 10.4.

K o n fisk a ta . Komisarjat Rządu na 
m. st. Warszawę zawiadomił redakcję 
Rzeczypospolitej że, upatrując w notat
kach pisma p. t. „Preliminarz Badżeto- 
wy“ w wydaniu niedztelnem i „O Budżet" 
w wylaniu poniedzitłkowem cechy prze
stępstwa z art. 263 p. 2 i 305 p. 3 Kod. 
Kam., i&rządził konfiskatę wczorajszego 
wydania.

W y stęp y  d ra  T o-R ham y. We
czwartek i piątek w Sali Straży ognio
wej odbędzie się gościnny występ Dra 
To Rhamy w swoim auto-hypnotycznym 
sensacyjnym programie.

Początek seansów o godz. 8 wiecz. 
Dr. To-Rhsma uznany został przez świat 
lekarski zachodu, jako zagadka XX-go 
wieku.
' J a sk ó łk i. Zima przesiliła się. Pod 
Warszawą widziano już pierwsze jaskół
ki. Na Pomorzu 8 b. m. przeszła burza 
połączona z grzmotami, błyskawicami i

gradem, po burzy spadł rzęsisty deszcz.
Zipowiada to niezawodnie wczesne i 

ciepłe lato.
S łu sz n y  p r o t e s t .  Do Redakcji 

.,Kurjera“ zgłosiło się Wczoraj grono o* 
sób, które zażądały od nas w yrażeniach 
słów oburzenia i protestu przeciw postę
powaniu dowództwa 27 p. p., które po
zwala na to, by w czasie obowiązującego 
katolików Wielkiego Postu orkiestra woj 
skowa grywała na „Bslu Purymowym", 
jak to zapowiadały afisze. Słyszeliśmy, iż 
w tych dniach zabroniono zespołowi or
kiestry, złożonej z żołnierzy, grywać w 
„Cristaln“, to też tembardziej znamienne 
jest udzielenie zezwolenia na występ peł
nej orkiestry na „Balu Purymowym". Wo 
góle wynajmowanie orkiestry wojskowej 
dla celów nic wspólnego z reprezentacją 
armji nie mających jest naleciałością | z 
czasów niewoli. Wówczas to na wesela, 
chrzciny i t. p. uroczystości, dla ich u- 
świetnienia, można było, prócz orkiestr woj 
skowyoh, wynajmować specjalych genera
łów i pułkowników. Dziś jednakże wyoaj 
mowanie orkiestry wojska polskiego na 
bal purymowy jest rażące, tembardziej, 
gdy zdarza s:ę to w okresie W. Postu.

K aw ałek  a r e s z to w a n y .
Został zatrzymany Antoni Kawałek, de
zerter 2 pp. Leg. K. przesłano do Woj
skowego Sądu Rejonowego w Częstoohc- 
wie.
Za u k ry w a n ie  s ię  p r z e d  e łu ż  

bą w o js k o w ą . Posterunek P. P. w 
Krzepicach, zatrzymał Ignacego Machude 
rę za ukrywanie się przed poborem wojnko 
wym. Aresztowany wraz z dochodzeniem 
przesłany został do Sędziego Śledczego 
II rewiru w Częstochowie.

Ś m ie r ć  p r z y  p r a c y . Na oegiel 
ni Maurycego i Salomona braci. Korsber- 
gów w Gnaszynie, gm. Grabówka przy 
kopaniu gliny w dole oberwała się ziemia 
i przygniotła robotnika, mieszkańca wsi 
Gnaszyn Jana Palacza, który niebawem 
zmarł.

K r a d z ie ż  k o n ia . W nocy z 13 
na 14 b. m. niewiadomi sprawcy skradli 
Jakóbowi Kozłowi ze wsi R-ąsawy, gm. 
Rędziny, z zamkniętej stajni za pomocą 
wyrwania drzwi klacz srebrną, maści ka
rę j. Wartości mir. 260,000.

U cieczka k a p i ta n a  u k r a 
ińsk iego .

Pomiędzy Częstochową a Rudnikami 
zbiegł z pociągu aresztowany Radziejow
ski, kap. wojsk ukraińskich, eskortowany 
przez żołnierzy 5 Dywizjonu taboru w 
Krakowie.

Samobójstwo czy morderstwo?
Władze policyjne znalazły przy ul. Kra 

kowskiej, za drogim mostern na rzece 
Konopce, znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny.

Przyczyna śmierci dotychczas nie zo
stała jeszcze ustalons. W sprawie tej pro 
wadsone jest śledztwo przez urząd śled
czy w Częstochowie.

Wy k r y o ie  k r a d z ie ż y .  Da. 10 
Intego br. niewiadomi sprawcy u spinera 
fabryki .M otte", Andrzeja Mielczarka, zam 
przy ul. Krakowskiej nr. 53, skradli ubra 
nie i różną garderobę na sumę marek 
80000. Prowadząc w tej sprawie docho
dzenie, wywiadowcy Centrali Inwigilacyj- 
nej ustalili, że kradzieży tej dokonali: Ed 
ward Htrczyk, zam. przy ul. Krokowskiej 
nr. 53, Kaap Wład., zam. przy ul. Kra
kowskiej nr. 51 i bracia Antoni i Bole
sław Kuczyki, zam. przy ul. Krakowskiej 
nr. 51. Wyżej wymienieni rzeczy skradzio 
ne sprzedali Stanisławowi Herozykowi, zam 
we Wsi Jedlnie pow. Nowoiadomskiego. 
Wobto powyższego przeprowadziła poli
cja rewizję u Stanisława Herczyka i część 
skradzionych rzeczy odnaleziono. Winni 
Edward Hjrczyk, Kaap Władysław, bra
cia A*,toni 1 Bolesław Kuczyki, jak rów
nież i paser S. Hsrczyk zostali ereszto- 
wani i odesłani do dyspozycji sędziego 
śledczego II rewfro w Częstochowie.

K r a d z ie ż e . Na stacji Częstocho
wa podczas wsiadania do pociągu Andrze
jowi Leczczyńskiemu zam. we WBi Kuligi 
gm. Popów niewiadomi sprawcy skradli 
portfel zawierający mk. 6000, oraz dowo 
dy osobiste.

Z mieszkania J. Bema (Nowy Rynek 
nek nr. 6) podczas nieobecności domow
ników niewiadomi sprawcy z niezamanię- 
tej szuflady stołu skradli serwetę białą ze 
znakami „A, K." wartości mk. 5000.

i ?  i i—  . . .  i

Na cześć Het berta H oow a,
Wśród szarych życiu dn i ,
Gdy nędza, głód w yniszcza  
Gdy wszędzie krew i  zg liszcza ., 
Wśród dziatw y okrzyk brzm i

Dla Tego, który trud  
I  pracę dzieciom święci, 
Zachowa Go w pamięci 
Za czyny  — polski lud.

T y, kochasz dzieoi rój!
Ochraniasz je od głodu ,
Od nędzy i od chłodu. .
J a k  pięknym  jest czyn Twój\

O, Polska wdzięczną Ci 
N a zawsze pozostanie 
Za szczytne Twe staranie,
Bo teraz .. ciężkie, d n i ! .

Dla wrogów ona złych 
Bogactwa utraciła  —
7 chłebem ich karm iła,
Nie pomnąc cierpień swych! —

O, żyj, Hooverze! iy j\
Z  wdzięcznością głosy płynął 
Niech czyny Twoje słyną,
Ja k  gwiazda w cieniach lśn ij!

E ł l - K a r o l l i .

MIŁY FELIETON,
S h im m y i z a p o b ie g liw a  

m am k a.
Znany ze sVego dowcipu 1 ironji feije- 

tonista paryski Clement Vautel, opisuje 
na łunach „Journal**" następującą cha
rakterystyczną historyjkę, opartą na au- 
tentyoznern zdarzeniu:

Jedna z moich znajomych pań udaje 
się do teatra, pozostawiając swe niemo* 
wlę na opiece mamki, w której pokłada 
wielkie zaufanie. Z niewiadomego powo- 
do — może znudziła ją  zbytnio sztuka — 
po dru im akcie pani ta opuszcza teatr 
i wraca do doma... Głucha pustka! Ani 
dzlaika, ani karmicielk 1

Opanowana szalonym przestrachem 
matka biegnie do stróżki, aby zasięgnąć 
jakichś infrm acji. Dozorczyni doma o* 
świadczę, że nic nie wie oo się stało z 
dzieckiem, dorzucając jednak mimocho
dem, iż mamka przepędza niejednokrotnie 
wieczory w nocnej sali tańca w pobliża 
„Placu gwiazdy".

Zatrwożona o los swej (pociechy mat
ka, biegnie czemprędzej do lokalu zaba
wowego. Setki par tauezą konwnlsyjny 
taniec Shimmy przy akompanjamenc e o- 
głuszającej orkiestry. Wśród tańcaących 
jest i  manikal Wyfikuje w ramionach tę 
giego młodzieńca, rzucając od czasn do 
Czasu kaskady nit frasobliwego śmiechu. 
Przerażona matka, podbiegła do tańczą- 
cej pary, wyrywa Bwą służącą z objęć 
dansera i woła. z akcentem grozy, właści 
wym heroinie łzawego melooramatu:

—- Nędznico! Co uczyniłaś z mojem 
biednem dzieckiem?

— Nie pani się nie boi! D*iecló śpi 
sobie spokojnie!

— Gdzie?
— To!
To mówiąc karmlcielka prowadzi swą 

panią do garderoby, gdzie w rzeczywisto 
ści nieszczęsna bobo śpi snem niewiniątka, 
z przypiętym do piersi numerem,.wpośród 
stosu parasoli, p'aszczy i kapeluszy!

O czasy i obyozajet

Wiosna się zbliża!!!
na sezon ten poleca: 

wełny kostjumowe, satyny, etaminy, ba
tysty, zefiry, jedwabie, towary białe i t d. 

po c e n a c h  n a jn iż s z y c h
N O W O O TW O R ZO N Y  

M A G A Z Y N  B L A W A T N Y
p o d  firmą

Kornberg i Szumacher
p rz y  ul. P anny M arji Ml II,
(A leja  1) w  p o d w ó rz u  p a r te r ,  

via a v is b ra m y .
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Wody mineralne
świeżego czerpania nadeszły 

do składów aptecznych

Z. O rłow sk iego
il Aloja 2 9  f II A loja 2 4 .

Telefon 36.

Tabela lo t i r j i  państwowej.
(nieurzędowa).

Piąta klasa — Piąty dzień.
Główniejsze wygrane.

Mk. 1 0 0 .0 0 0  ar. 49670.
Mk. 3 0 .0 0 0  nry: 36882 77827.
Mk. 2 5 .0 0 0  ary: 19008 20028  

84450.
Mk. 2 0 .0 0 0  nry: 10790 23183  

33788 36160 40Ó04 71211 87951 89864. 
, Mk. 15 .000  nry: 7952 29727 57455 
72129.

Mk. 1 0 .0 0 0  ary: 11576 26107
38566 42748 57126 66051 77226 7»898.

Mk. 8 .0 0 0  nry; 17567 27580 37549 
88546 39003 50362 61996 64139 77589 
78342 7840.

Mk. 5 .0 0 0  nry: 561 7539 13304 
26191 29536 31594 38420 38978 86062 
394('9 41861 4468C 58307 64175 66128 
46783.

B. bojowiec P. P. S. prowokator 
i bandyta.

Wydał 57 b o jow ców .
Podczas obławy w Warszawie przy 

Dl. Siedleckiej, starszy post. 20 komissr- 
jatu, Stawowski, zatrzymał 35 letałego 
Bon f&cego Obiedzińskiego, podającego się 
za murarza. Przy zatrzymanym znalezlo 
no 3 magazyny do nabojów, z których 
dwa paste, pudełko z nabojami, nóz sprę 
żynowy oraz kilka p itrśc;onlów.

Odprowadzeń; do urzędu śledczego 
Obiedziński został poznany jako b. czło
nek P. P. S., który następnie wydal w 
ręce policji rosyjskiej 57 członków bojów 
ki P.P.S.

Z aresztowanych część z nich była 
wówczas skazana na śmierć, inni na cięż- 
kie roboty na Sjberji. Obiedziński, mimo, 
że. poznany przez jedną ze swych ofiar, 
nie przyznaje się do prowokatorsiws, 
twierdzi jedynie, że w 1907 r. zastrzelił 
trzech żandarmów w Alejach Jerozolim
skich 1 na kolei obwodowej, a schwyta
ny, został skazany na karę śmierci lecz 
na skntek amnestji był wysłany do Orła 
i ArchaogieUka, gdzie przebywał od 1914 
r. do przewrotn bolszewickiego w Rosji, 
kiedy to zwalniali więźniów polityoznych. 
Prócz tego Obiedziński siedział w X-ym 
pawilonie cytadeli — 5 lat i 7 miesięcy, 
oraz w Tworkach przez 3 lata, gdzie sy
mulował chorego umysłowo.

Po powrocie w 1918 r. do kraju Obie 
dztński trudnił się bandytyzmem. Między 
inneml jest silnie podejrzany o branie u* 
działu w napadzie rabunkowym na gar
barnię Józefa Konarzewskiego, przy ul. 
Szcżęśliwickiej nr. 60 w 1919 r. oraz po 
szukiwany listami gończemi przez policję 
radomską.

Zdaleka i zbliska.
— K sra z a  lich w ę. Sąd pokoju 

w Warszawie skazał właściciela kawiarni 
.Ziemiańskiej", K. Albrechta, oskarżone
go o lichwę — na 4 miesiące aresztu, 
miljon mk. grzywny i 100.000 mk. kosz
tów sądowych, oraz na ogłoszenie wyro
ku w 3 pismach i wywieszenie wyroku 
na lokalu kawiarni przez 14 dni.

Mimo proponowanej kauoji — Ałbreoh 
ta aresztowano.

Zawalenie s ię  dwóch balkonów 
z dziećmi.

S tr a sz n y  w yp adek  w  c z a s ie  
ży d o w sk ieg o  w e se la .

Ouegdaj zdarzył się w Lodzi grozą 
przejmujący wypadek zawalenia się dwóch 
balkonów Iii-go i piątra, wraz z
dziećmi, ©to przy ulicy Piotrowskiej 31, 
w jednej z bocznych cfioyn, odbywał s!ę 
ślub żydowski, naw prost zaś okien mieBz 
ktSRia, na balkonie III i II piętra, zgro

OGJlOSZENIE s u b s k r y p c y j n e

Na podstawie postanow ienia M inistra Przemysłu i H an
dlu, oraz Skarbu z dnia 24 sierpnia 1921, ogłoszonego 
w M onitorze Polskim te  218 z dnia 26 września 1921, 

podnosi się kapitał akcyjny Prmy

PRZEMYSŁOWE *i WYDAWNICZE

SPÓŁKA AKCYJNA
z kwoty Mkp. 1 5 ,0 0 0 ,0 0 0  do wysokości Mk^. 
4 5 ,0 0 0 ,0 0 0  p r z e z  w y p u sz c z e n ie  3 0 ,0 0 0  
sz tu k  ak cji II e m is ji w artoóci nom inalnej 
a Mkp. 1 .0 0 0 , na k tó r e  to  a k c je  o g ła sz a  

s ię  n in ie jszem  publiczną
S U B S K R Y P C J Ę

na n a stęp u ją cy ch  w arunkaoh:
Akcje 11 emisji są na okaziciela,

2, Pierwszeństwo do nabycia akcji II ej em isji służy w łaścicie
lom akcji I ej em isji w stosunku 3 nowe na 2 sta re  akcje.

3. Fozostale akcje nie rozebrane przoz dawniejszych akcje nar- 
juszy przydzielone będą według uznania Zarządu, ew entual
nie sprzedane publicznie po cenie nie niżej niż emisyjna.

i -  Oenę em isyjną nowych akcji określa się na Mkp. 1.150 dla 
w łaściciela akcji i emisji, którzy korzystają z praw a pierw 
szeóstw a i na Mśp. 1.40q dla reszty nabywców,

ó. Pod względem u.izlalu w zyskach i praw przysługujących 
akcjonarju8zom , akcje II ej em sji są zrównane z akcjami 
1-ej emisji, z prawem do dywidendy od dnia 1 stycznia 1922.

6. Posiadacze akcji I emisji m ają praw o do w ykonania prawa 
poboru w przeciągu 6 cłu tygodni od dnia ogłoszenia sub
skrypcji, wedle p, 2  1 4 warunków subskrypcyjnych.

7. tiocyzję co do przydziału akcji dla nowych akclonarjuszy z a 
strzegają  sobie w ylączn;e Zarząd Spółki z tem, że nowi ak
cjonariusze, o ile nie otrzym ają przydziału akcji 11-ej emisji 
do 3-ch m iesięcy od dnia ogłoszenia subskrypcji, otr ym ają 
zwrot wpłaconych kwot wraz 5%  odsetkam i od dnia wpłaty.

8. Akcje 11 emisji są już skonfekcjonowane 1 6tarzy akcjonar
iusze m oga na tychm iast po przedłożeniu posiadanych akcji 
do ostemplowania i zapłacenia neleżytości, odebraó oryg. 
sztuki akcje 11 emisji.

9. Zgłoszenia 1 w płaty subskrypcyjne przyjmują:
D y r e k c ja  S p ó łk i  w Krakowie, ul S ław kow ska 11 1 i p, i je j
O d d a la ły  we Lwowie pl. T rybunalski 1, i
w  C z ę s t o c h o w i e  u l .  K o r d e c k i e g o  21.
P o la k i  B a n k  P r z e m y s ł o w y  we Lwowie 1 jego O d d z ia ły .
P o l s k i  B a n k  K ra jo w y  we Lwowie 1 jogo O d d z ia ły .
B a n k  d la  Z ie m ia n  we Lwowie i jego O d d z ia ły .
B a n k  N a r o d o w y  w W arszawie i jego O d d z ia ły .
B a n k  Z ie m ia ń s k i  w W arszawie i jego O d d z ia ły ,

ZARZĄD.

madziły się dwie grapki dzieci, żądne wi 
dowiska. Na pierwszem  piętrze balkonu 
nie bjło.

W pewnej chwili balkon trzeciego 
piętra zerwał s'ę i runął wraz ze znajd u- 
jącemi się na nim dziećmi, na balkon ni
żej położony. Ten ostatni również nie wy
trzymał ciężaru i runął wraz z nim i 
dziećmi na bruk podwórza, grżebiąo pod 
swemi gruzami młodociane istoty.

Zaalarmowani mieszkańcy domu, po
spieszyli z pierwszą pomocą cliarom ka
tastrofy. W trótoe zjawiła się ua miejscu 
wypadku karetka pogotowia i policja. Cię 
łko poranione i pokaleczone dzieoi od
wieziono do szpitala. Stan niektórych z 
nloh jest bardzo ciężki. Wypadek ten wy 
wołał wielkie wrażenie w całej dzielnicy, 
a tłumy oglądają miejsce katastrofy.

—■ K ultura to w a r z y sk a  o c a 
liła  go  od śm ia r c i. W warszaw
skim teatrze Wodewil adarzył się w nb. 
sobotę wypadek, który omal że nie pccią 
goął za sobą utraty życia lob ciężkiego 
kalectwa. Oto w czasie przedstawienia II 
aktu spadł na jedno z krzeseł czwartego 
rzędu około 80 kg. ważący kawał gzyrn* 
msu z sufitu i zdruzgota! zupełnie sie
dzenie.

Krzesło, które uległo połamaniu żaku 
pił dla Biebie ozy też dla swej małżonki 
jakiś oficer armji francuskiej —  1 ozy to 
przybył do teatru za późno, ozy nie zdą- 
żył wypalić papierosa, dość, że cofnął się 
od wejścia na widownię w chwili rozpo
częcia się akcji i mimo zachęcać przez 
woźaego teatralnego, nie chciał zająć swe 
go miejsca do przerwy, żeby nie prze
szkadzać reszcie widzów. W łaśnie w tym 
(dfcsie oberwał się gzyms i spadł na prze 
zraczone mu miejsce, Oficer zaś, az.ęki 
tylko Bwej kulturze towarzyskiej i zapew

ne zbiegowi okoliczności, — uniknął cu
dem prawie śmleroi,

Gdyby bilet na to miejsce zakupił spóź 
niający się ktoś zwykle na przedstawienie 
mniej drażliwy na przeszkadzanie innym 
widzom, byłby niewątpliwie przypłacił to 
życiem lub kalectwem.

W isielec w res tau rac ji .
W ypadek jak ich  m ało!

W jednej z restauracji w Krakowie, 
zabawiało się większe towarzystwo, w 
któzem były też kobiety. Czas mijał szyb 
ko i wesoło. Gdy gawędzono o tem i o 
Owens czeladnik krawleoki Stanisław M. 
rozpoczął rozmowę na tem it samobójstwa, 
przyczem wyraził sią, te  jeszcze w życiu 
nie widział wisielca i nio może sobie 
przedstawić, jak to samemu można się 
powiesić.

Andrzej B., czeladnik piekarski, pra
gnąc uzmysłowić swemu towarzyszowi S. 
jak się ktoś tam powiesił, zdjął z Biebie 
pasek rzemienny i jeden jego koniec za
czepił u szaragi, drugi zaś koniec, ufor
mowawszy pasek zarzucił sobie na szyję 
i zsunął się.

Całe towarzystwo śmiało się do roź- 
puku, a pan Stanisław z zajęciem przy
patrywał slą, jak pan Andrzej udawał 
znakomicie powieszonego. Trzepał rękami, 
bił nogami, nawet posiniał, pozieleniał i 
zmienił się na twarzy, jak wisielec praw
dziwy.

Na to wszedł do pokoju tego restau
rator i gdy n au b ił krzyku, wtedy dopie
ro ujrzał całe towarzystwo, że naślaoow- 
ca do tego stopnia przejął się swą rolą, 
że w zapale powiesił się aa prawdę i du 
Si się.

Poskoczono mu na ratunek i przecięto. 
Z srodze bolącą szyją, nie mogąc ani sło

wa przemówić, poszedł pan Andrzej do 
swego domu przy ulicy Starowiślnej, ści
gany żartami i śmiechem swoich towa
rzyszów od „bombki" piwa.

— — — J  ■

Roiiwaitości,
(—) D n o  r z e k i p e łn e  z ło ta .

Według informacji, jakie przyszły z Wal 
decku, w Turyngji, piasek na dnie rzeki 
Edery w Niemczech nadzwyczaj obfituje 
w złoto. Od wielu lat wiedziano, iż w rze 
ce jest złoty piasek, ale dopiero podczas 
niedawnej posuchy, kiedy dno rzeki pra
wie się pokazało, zbadano, iż opłaci się 
przepłukiwać ten złoty piasek. Jak  dono
szą, dno będzie eksploatowane za pomocą 
nowoozesnych maszy, a przedsiębiorcy 
twierdzą, iż pokłady złota w Ederze są 
znaczne.

Rzeka Eder wypływa w Westfalji, na 
północny wschód od miasta Koblencji, a 
uchodzi do rzeki Fuldy blisko miasta 
Kassel.

(—) P ro c e* , k tó ry  s ię  w lók ł 
4 0 0  Int. Sąd apelacyjny w Neapolu wy 
dał ostateczny wyrok w sprawie, w któ
rej szło o 1000 miljonów lirów, zzś pro
ces sam ciągnął się prawie 400 lat.

Mianowicie po klęsce Francuzów pod 
Barlettą, cesarz Karoi V z początkiem 
XVI wieku darował swemu naczelnemu 
koniuszemu, Hektorowi Fiaramosi Brothe 
nowi, obrońcy Barllety, kopalnie żelaza, 
prawo używania rzek i strumieni, oraz 
wielkie lasy w Kalabrji. Po jakimś cza
sie przywileje te zostały cofnięte, spadko 
biercy Brothena nie chcieli jednak z nich 
zrezygnować i wytoozyli proces. Proces 
ten ciągnął się przez kilka wieków, aż do 
plero teraz ostatecznie już się skończył. 
( - )  P o lic ja n ci w  p a n c e r z a c h .  

Uzbrojenie policjantów amerykańskich zna
cznie się różni od naszego. Więcej dba 
się o ich bezpieczeństwo, a wynalazcy 
Amerykanie zaopatrzyli teraz swą policję 
w kamizelki pancerne, które prawie zu
pełnie uniemożliwiają śmierć od kuli re 
wolwerowej. Pancerze takie zaprowadzo
ne będą w całej Ameryce, dotychczas u- 
żywa się ich tylko w Nowym Jorku.

(—) Slizb k s ięż n icz k i M arji. 
W Londynie odbyły się zaślubiny córki 
królewskiej księżniczki Marji. Para mło
da i dom królewski spotkali się takiemi 
objawami przychylności i uczucia, jakich 
naród angielski nigdy nie szczędzi gło
wie swego państwa w dowód uznania za 
jej konstytucyjną lojalność i poprawność. 
Duma angielska znalazła zadowolenie, że 
ulobiona i popularna księżniczka Marja 
wolała wyjść za Anglika przenosząc go 
nad mniejszych i większych adeptów]do 
tronów europejskich. Uroczystość zaślubin 
odbyła się z najwyższym przepychem I 
przy-udziale setek tysięcy ciekawych. Po 
darki ślubne Btanowią istny skarbiec. Lon 
dyńskie pisma wydały całe numery po
święcone uroozystości, a „Times" wydał 
nawet wspaniały specjalny numer, w któ
rym pierwsze miejsce zajmowały repro
dukcje fotografji pięknej księżniczki Marji 
przedstawiające ją w najróżniejszych epo 
kach od kolebki do ołtarza ślubnego. Po- 
zatem cały numer zapełniony był zdjęcia
mi z uroczystości weselnej i podobiznami 
wybitniejszych uczestników i uczestniczek 
wesela. Samo wyliczanie szczegółowe po
darków ślubnyoh i składających je zajęło 
siedem olbrzymich szpalt. Niektóre z tych 
podarków, jak np. drogocenny naszyjnik i 
pereł ofiarowany przez wszystkie Marje 
angielskie wyszczególniono osobno z foto
graficzną reprodukcją.

Z podarkami pospieszyli również i mę 
żowie stupo, jedyni może którzy nie po
dzielali radości ogółu nurtowani poważny- 
my troskami. Lloyd George miał gotowy 
joż list do Chamberleina z zapowiedzią 
dymisji. Zanim jeszcze przebrzmiało echo 
ostatniej melodji weselnej, już zaczął się 
zwykły koncert polityczny.

C h rz e śc i ja ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

„DOBOSZ”
w C zęsto ch o w ie

u lic a  W a rs z a w s k a  Ns 37. 
poleca najlepsze mydło zaw ierające od

63e|odo 66 °|. t łu s z c z u
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Dla młodzieży wejście dozwolone. TEATR , ,0  D E O N “
Od c z w a r t k u  16-go do p o n ie d z ia łk u  2 0 « g o  M a rca  b. r.

S zczegóły  w programach. — -

M.U &  s a  g§*» BBk *W* J A  J f *  B Jfl W  p J  Wielki film egzotyczny w 2  s e r j a c h  z udz iałem dzikich
VH& JP| lljS 1j> #% ]§ JS% | f  9LP l l  ■ bestji mianowicie tygrysów, słoni, małp.  krokodyli  i t p.

”  Dziś! S E R J A  l l - g a  ,  Dziś!

O B L IC Z U  Ś M I E R C I ”99 Dramat sensacyjny W 6 ciu aktach.
Akt i. Wielka m aska rada  „Bi-Ba Bo *. 2. Zawoalowana dama^ ^ O k p t ^ p ł o m i e n i a c h .  4 Tajemnica świątyni.  5 Małpa wybawcą

TEATR „PARYSKI Program od wtorku dnia 14-go do piątku, dnia 17-go 
Marca 1922 roku włącznie.

SZALEŃSTWO
Niebywałe arcydzieło filmowe w 6-ciu częściach osnute na tle sensacyjnej powieści F r ig o u i’a  

w roli głównej c h i ń c z y k  S Z Ć Ć ,  znany z obrazu „Władczyni Świata*1.

KI NO

NOWY
tli. Panny Marji Ni 43-

P R O G R A M  
od środy duia 15 go Marca 

i dni następnych.

KRÓL BOKSU
Niebywały dramat cyrkow y w 7 miu aktach w wykonaniu wybitnych artystów zagranicznych. 

Opis tragicznych przygód amerykańskiego króla bokserów.

W spaniała  wystawa! N iezw ykłe atrakcje cyrkowe!

N i j w i ę k i ż j  w y b ó r !  N a j m o d n i e j s z e  m a t e r j a l y !
K o rzys ta jc ie  » okazji

do firmy

H. A. LIBROWiCZA
I A le ja  Aft 12.

nadszedł na skład wielki transport zefirów 
na męskie koszule w lóżnych kolorach i de
seniach po 4 5 0  mk. za metr również co- 
ver-coty, sukna, drap-de Dame, bostony, sze 
w;oty, matowe, wełniane popeliny, gabardl- 
ny i in re  towary na palta, suknie i kost- 
jumy również jedwabie, etan iny, batysty, 
serwety i firanki w wielkim wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

Skład śledzi
A. Rozentala

I A le ja  N i 7,
poleca w wielkim wyborze 

ś l e d z i e  szkockie, holenderskie  
norweskie.

If”T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e !

II
IE

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

„ MANUF AKT URA”
l a t a  A le ja  12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapilamy kolo
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar hanów 1 flaneli.

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e !

HHK Ś

Ni e  c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy i 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

El
III

14

14

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  III 14

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi
dzewskie 1 żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 1. d.

N a j le p s z e  t o w a r y ! 14

Czytajcie!

l i i
E l

za6500Mk- i za l8 0 0 Mk* 
ubraniu Z  |

ka

całe UUI6IU6 skie 
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie
J. D aw idow ie*  i S-

I A le ja  7 .  T a l .  74 .
Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Krawiec damski
J* S z u b s k i

l l -g a  A laja  3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego 
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoi howlanka” po cenach fabrycznych go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

1 pończoch,
Najlepsze źródło taniego kupna! 

 Zwracać uwagę na adres!______

Katolik,
który p o s i a d a  zmysł kupiecki 1 gotówkę

4.000.000 mk,,
może przystąpić do spółki lub nabyć na włas- 
n ść interesjhurtowny połączony z fabryką che
miczną przyjewentualnem współdziałaniu obec

nego właściciela.
Zgłoszenia: Lwów, do Administracji .K urjera 

Powszechnego pod „Interes**.

R u ty n o w a n ySkład sukna i c o w c o o tó w
F i r m a  M.  K o r n b r o t  f a c h o w ie c

Nowość!

W ażne d la  Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż

szych.
Tanio b o  w pryw atnym  mieszkaniu
A lias________ I .  w  C z ę s t o c h o w i e ,

■ R O W 3 A  | A le ja  4  ( fr o n t) .
Pamiętajcie adres!!!

C z ę s to c h o w a ,  l - s z a  A le jo  AA 4 .
Egzystuje od 1898 roku.

Posiada na składzie towary pierwszo
rzędnych febryk i firm 

po c e n a c h  f e b r y c z n y c h .
W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k

na spodnie po cenach najniższych.

Lecznica ciilrurgiczno-denłystyczna
pod kie unkiem lekarza specjalisty ze specjal- 

nem laboratnrjum zębów sztucznjch
ulica Kilińskiego JVs 3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia td  gedz. 9-ej rano do 7 wieczorem 

Biednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 
od 9—11 rano.

Dzieci!
poszukuje pracy w tokarni, heblarni lub ślu- 
sarni. Wlad. ul. Dąbrowskiego 21. Blaszczyk,

proście swyoh ro
dziców o Neo Fo- 
sfatynę U a l e & a  

Jest do nabycia w aptekach, 
drogerjach.

7 f i i i h i n i t n  kartę odroczenia wyda- 
I I W  ną przez Kom. poboro

wą w Zawierciu oraz paszport na imię Adama 
BI czak a.

jako odżywczą!

1 różne siatki druo 
ne, tkane i kręconeS ita , r a f y .....

ogrodzenia do parkanów, bufetów 1 okien 
rabla Władysław Sclblrowskl, Rynek Wiel 
kl 32, telefon 3*29. ____________

A p tek a  *
M. Neufelda w Czi

_ a o m e m do sprzedan 
Wiadomość skład aptecz

Częstochowie.

Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkow ski, Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


